
G A Z E T A
WIELKIEGO XIĘSTWA POZNAŃSKIEGO.

  -

Nro. 5 i,

w Ś r o d ę  d n i a  ą 8. C z e r w c a  R o k u  ' i g  7^

0  B W I E  S C Z E N I E
W chwili zbhźaiącego się wybuchnienia woyny z Francy* •

powodowanymi, do publiczney podać wiadomości iż w^dl widzimy się 
Naywyższego Królewskiego rozkazu gabinetowego z dnia 1 -  

' Edyktu z dn.a > 5. Stycznia 1814, , b z Qma 1 /• Marca i 8x3 , oraz
tak wdawanie się i utrzymywanie iakieeo z nienrzviar'h^rv, „ • >

m u
P o z n a n  da,a 2 ,. Czerwca i8 i5 .

Krolewsko-Pruski G enerał- v  m i -n , . '
Lieutenant ~ K iolewsAO-Pruski Naczelny Prezes

v  7  1 u m e n Wielkiego Xstwa Poznańskiego,
* '  1 h “  m e n' Z e r  b o n i  d i  S p o e e t t u

O G Ł O S Z E N I E
'  W zględem ogranłtzenia Podwód.

czony oraz na szkodliwy w fł UW3g5 na wIelki c¥ ar> z dostarczaniem podwód poła: czony.oraz na szKodhwy wpływ, który mana rolnictwo, przedsięwziął iuź rrzer, dvkrVn'
iS.Pazdz.ern.ka r.18 .0  środki, iakie bUy p o m e tae  h iJro  w
ko w, wymagających dostawiania podwody, iui w celu urządzenia utrzymujących
łącznie d l"  ^  S? )°SOb,’ , f eby ci^ ar ten b>’ł P°działem dla wszystkich, nie zaś wy! łącznie dla szczególnych klass poddanych JK. Mci. 5
nasńh n^?dy d° takoweg° postanowienia w starych prowincyach Tego K. Mci wdw/W'

aS d' ' , ! "  Pogd /„ d  i S d t a , d o
piły si§ w tey Pro P°nieM  od zwyczayneao dostarczania podwód, przycze-
istotnie do wfelki ”WinCyI nadT yCia’ « P « « n i e  iedynie przyłożono si*

Lubo ?  zruynowama gospodarstwa rólmczego w tym krain. §
stwie Poznańskim „ i  ostatec™  ^ z e m e  wzglądem P o d w o d  w Wielkiem Xię- 
wldzę się bydź p J ° ™ Z * ZemU ^ o z s t a w ^ b y d i  musi czasowi, to iednakle 
urządzeniu w d a w n i e y s L d ^ ł f ' Przed“ I0Jcle tymczasowo następne, a 

§• ». Od dnb * V o Prowincyach odpowiadające rozporządzenia.
X igstw ięPoznaM iem Podw ortr° m mc w P0l^echności w całem Wielkiem '

^ ° d w o d y  dla Oiicyahstow cywilnych i  dla poiędyńczo ieźd%*
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c y c l i  W o y s k o w y c h , i tak  o s o b y  w o y s k o w e - is k o l i  tez  c y w i ln e ,  © dbyw aiąc  p o d r ó ż  
w  u i te ressach  s łu ż b o w y s h  w in n i  są u ź d z i e  fextr<<pocztą l u b  z w y c z a y n ą  poczta,.

U rz ę d n ic y  C y w iln i ,  w zn aczen iu  R adcy , lu b  w  r ó w n y m  t e r n u ,  a lbo  te ż  tv  w y ż ­
szy m  s to p n iu  b ę d ą c y ,  i O fice row ie  n i e n a l e ż n y  d o  r z ę d u  S u b a l t e r n ó w ,  i e ź d ź ą  ex tra -  
p o c z t ą ,  u ż y w a ią  liczby k o n i .  iaka im  z p raw a  p rz y n a le ż y ,  i p o d a ią  l ikw idacyą  p o n ie ­
s io n y c h  zt^cł w y d a tk ó w  do  w ła śc iw ey  Z w ie rzch n o śc i .

S u b a k e r n i  zaś O f ice row ie  i Oficyaliści c y w i ln i ,  n ie  b ę d ą c y  w  zn a c z en iu  R a d c y ,  
l u b  w  r ó w n y m  t e m u  s t o p n i u ,  ic z d z ą  zw y czay n ą  p o c z ty ,  i t y m  k o ń c e m  w y ra b ia ią  s o « 
b ;e  p a sz p o r t  , za k to reg o  ukazan iem  o b o w ią z a n e  są  P o c z ta m ty ,  o d s y ła ć  ich  b e zp ła tn ie  
n a  o r d y n a r y in y c h  w o z a c h  P o c z to w y c h .

P osiada jący  p a sz p o r t  p o św ia d c z a  b e z p ła tn e  odes łan ie ,  z w y ra ż e n ie m  d a ty  p aszp o r­
t u  i p r z e d m io tu  p o d r ó ż y .  P o św iadczen ia  te  p o d a ie  Z w ie rz c h n o ś ć  P o c z to w a  d o  
R e g e n c y i  k o ń c e m  w y d a n ia  a ssy g n acy i ,  a oraz  u trz y m a n ia  K on tro ll i .

§. 2, J a k o  w y ją te k  z p o d  o g ó ln eg o  p r a w id ła ,  d o zw a la  się O ficya lis tów  C y w il ­
n y c h  i p o ie d y ń c z o  ie ż d ż ą c y m  W o y s k o w y m ,  w  te n rz a s  ty lk o  ż ą d a ć  p o d w o d y ,  g d y  
2 jm ie y s ra ,  z  k tó reg o  w y ie |d jz a ią ,  d o  m ieysca  ich  p rz e z n a cz e n ia ,  a lb o  w c a le  n ie  idzie 
p o c z ta  o rd y n a ry in a ,  l u b  g d y  taz  p o c z ta  o rd y n a ry in a  nic-moźe ich  d o w ie ś ć  aż  na m ie y -  
sce p rzezn aczo n e .

W  t a k o w y m  ie d n a k ż e  p r z y p a d k u  w inn i  są  z a .d a n ą  im  p o c jw o d ę ,  b ą d ź  to  w m ie y -  
s c u  o d ia z d u ,  b ą d ź  z m ie y sc a ,  o d  k tó reg o  n ie m o g ą  w ię c e y  u ż y ć  o rd y n a ry in e y  
P o c z t y ,  p ła c ie  n iezw ło czn ie  na  m iię  p o  b. dgr. za k a ż d e g o  d o s ta w io n e g o  k o n ia ,  za­
ż ą d a ć  n a  t p  K w i tu  i, w o ln o  itn  l ik w id acy ą  o w y n a g ro d z e n ie  w y ło ż o n y c h  kosz tó w  p o d a ć .  
R z ę c z ą  iest  o só b  in te r e s s o w a n y c h , zg łos ić  ssę d o  K onsy l ia rzó w  Z i e m i a ń s k i c h  w zglą ­
d e m  w y d a n ia  d y s p o z y c y i ,  a ż e b y  w  ta k o w y c h  p rz y p a d k a c h  w cześn ie  o trzym ali  p o d -  
w o d ę .

§. 3. / P o d o b n y  w y ią te k  m a  m iey sce  w z g lę d e m  e ta p o w y c h  K o m e n d a n tó w ,  k tó ­
r y m  n a  czas w  p o d ró ż a c h  u rz ę d o w y c h  d a w a n a  iescze b y d ź  m usi p o d w o d a .

B ę d ą  on i z o t r z y m a n y c h  p o d w ó d  d a w a ć  K w i t ,  a K onsy lia rze  Z ie m ia ń sc y  p o ­
d a w a ć  b ę d ą  d o  K ró lew sk ich  R e g e n c y i  l ik w id a c y ą  o  z a p ła tę  w 'edle p r o p o rc y i  p o  
6. d g r .  n a  m i lę  i konia .

§.' 4. P o d p re fe k c i  czyli K o n sy l ia rze  Z ie m ia ń sc y  i K assye row ie  p o w ia to w i ,  e d -  
b y w a ią c  p o d r ó ż  w  p rz e d m io ta c h  u r z ę d o w y c h ,  sam i o  ek w ip a ż  m i e ć  b ę d ą  staranie.

Z  p ie rw szy m i u re g u lo w a n e  b ę d z ie  w  t e y  m ierze  w y n a g ro d z e n ie ,  osta tn i zaś m o ­
g ą  za d w a  k o n i e , p o 6 dgr .  n a  m i lę  i k o n ia ,  l ik w id o w ać ,  lecz obow  iązani są w y w ie śd ź  się 
z a św ia d c z en ie m  K onsy lia rza  Z ie m ia ń s k ie g o ,  t a k w z g l ę d e m  is to tn eg o  o d b y c ia  p o d ró ż y  
W K ró lew sk ich  in te ressach  s łu ż b o w y c h ,  iako  te ż  w z g lę d e m  o d leg ło śc i  m ieysca .

§. 5. Im p e ra to r sk o  - R ossy iscy  K u ry e ro w ie  n ie  m a ią  p ra w a  ż ą d a ć  p o d w o d y ,  
lecz  p o w in n i  ie ź d z ić  e x t ra p o c z tą .

§. 6. O d  o b o w ią z k u  dostawiania, p o d w ó d  w  czasie p rz e c h o d ó w  c a ły c h  o d d z ia ­
ł ó w  w o y sk  1 k ra io w y c h  l u b  s p r z y m ie r z o n y c h ,  o raz  p odczas  w ie lk iego  p r z e w o z u  p o ­
t r z e b  w e y s k o w y c h ,  n ie  m o ż e  w p ra w d z ie  iescze k ray  bydż. u w o l n i o n y m ,  s tem w szy -  
s tk ie m  p o w in n o ś c ią  iest  K o n sy l ia rzó w  Z ie m ia ń sk ic h ,  a ż e b y  się w cześn ie  zaw iadom ili  
o  p o t r z e b n e y  w  tak ich  z d a rz e n iac h  ilości p o d w ó d ,  n ie m n ie y  o  u p o w a ż n ie n iu  d o  ż ą d an ia
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pewney Ikzby wozów, ażeby rozpisanie podw ód i_ dostawienie o»ych do teyze'po« 
trzeby zastosować mogii.

Im p e r a to & s k o  - R o s s y i s k i e  woysko pobiera podwody wedle oznaczenia w paszpor­
tach JW . G e n e r a ł -  Gubernatora Łanskoia, Rossyisko Imperatorskim O rłem  opatrzo-j 
nych , lab  w e d l e  p r z e p i s u  Kart drożnych od głównego Sztabu wydanych.

Ga podwody w tym  sposobie W oyskowym Rossyiskim \vy,dawane, powinni 
K o n s y l i a r z e  Z iem iańscy żądać Kwitancyi, i te na przypadek podania kiedyś likwida- 
cyi zachowac, .

7- Dostawianie^ podwód w przypadkach, w których te iescze mieć m ogąm iey- 
s c e ,  w s p ó l n y m  iest ciężarem. Kazden obowiązany iest do ponoszenia ich w miarę 
stanu swego bydła pociągowego, i wszelkie wyiątki, iakie się dawniey zdarzać mo­
g ły , odtąd ustaią. z

Tylko konie, trzymane bezpośrednio do służby Królewskiey, n. p. konie po­
cztowe, wolne są od posług^ podwodowey; przeciwnie zaś posiadacze dóbr, dzierża­
wcy dóbr Skarbowych, Xięża i t. d ., zgoła wszyscy utrzymujący konie bądź do p o ­
trzeby łub zabawy, nie mogą się uchylać od należenia do dpstawy podwod.

§. 8. Przy obrachowaniu stanu bydła pociągowego, bierze się trzy woły 
n a dwa konie, i takie należy poczynić rozporządzenia w kaźdem mieyscu, ażeby wo­
ły miane były w rezerwie na takowe przypadki, w których mogą byd i u iy tem i, iak 
n, p. w przewozie, sprzętów woyskowych, nie wymagaiących pośpiechu, oraz ażeby 
posiedziciele kont, gdzie wypadnie, niebyli pociągani do takowych przetvozow, lecz 
tam tylko-, gdzie konie do przewozu muszą bydź użyte. Każdy Podprefekt czyli 
Konsyliarz Ziemiański winien w ogóle rozpisywać potrzebę podwód tak na miasta ia- 
ko tez na wsie, i utrzymywać porządny Regestr rozpisaney istotnie potrzeby, gdyż 
przezto tylko zachowa ym bydź może równy rozdział ciężaru.

Sporządzanie subrepartycy i podwód na poiedynczycH posiedzicieli bydła pociągo­
wego, wedle szczególnych wykazów stanu tegoż bydła, należy wmiastach do Magistratu, 
po wsiach do Sołtysów. Posiadaiący parę koni, skoro to bydź może, powinien za­
wsze pociągany bydź do dostawienia dwóch koni, gdyż inaczey traciłby na użyciu 
sił pozostaiącego w domu konia.

Także wspólnego sprzęgania koni dwoiskich i włościańskich trzeba ile możno­
ści unikać, i zgoła starać się o takowe rozrządzenie ciężaru podwodowego, ażeby 
Obowiązany do tego, nie bez potrzeby w użyciu swego zaprzęgu doznawał uszkodzenia.

§• 9. Gdy przez ninieysze rozporządzenie, stanowiące tak wielkie ogranicze­
nie wolności domagania się o podwody, utrzymywanie Stoików, odtąd staie się nie- 
potrzebnem , zaczerń gdzieby takowe iescze exystówały, natychmiast maią bydź znie­
sione i wozy rozpusczone.
do nich n T - 6 PS,dPrefekd odpowiedzialnymi są za niezwłoczne tego wykonanie; I
draniu Z l  aZeby odr? d ' VPclle PosTanow,eń w winieyszem zawartych rozporzą-

, v wydarzaiących się' przypadkach potrzebną podwód ilość -rozpisywali, 
w P o z n a n i u  dnia aą. Czerwca 1813. f

N aczelny Prezes W . Xigstwa Poznańskiego, 
Z  e r £t o n i d i  S  p  o s e 1 1 i.
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Z  Poznania dnia 26. Czerwca.

Dzisieysz tgo  rana  przybito na wszystkich 
narożnikach  miasta nąstgpuiące

O G Ł O S Z E N I E .
p1  rzez nadeszły dzisieyszey nocy do J W .  
•Generała ■dówtnlZącego i do innie sztafetę, 
odebraliśm y nas tępu jący  N: Jjęwyczayny D o ­
datek  do GazięfyBeyłińskiey

Z  Berlina dnia - 24. Czerwca.
O.-goiizime 3. sanney.

P r z e z  wysłanego, z Gfów ney Kwatery  J O .  
Xięc,ia Bliicherą z II. ah'siadu, gońcem  Poru- 
czh ikS -'tfcriify ; ' <oifb’ieram w tey chwili list 

TnastępiPiący:
ś,lJwiadomiatn 3W . Pana,,  i i  na  dn iu  ivczo- 

rayszyrn , łączycie- z wóysluem Angielskiem  
p o d  daW;idztwęmXięcia Wellingtona, n a y z u -  
j t e . ł u T e jp s z e  n a d  N a p o l e o n e m  B o n a .  
p a r t d  o d n i o s ł e m  i w y c t ę z t w o ,  iałcie 
tylko osiąghtońein  bydź może. Bitwa zaszła' 

■■wi bliskości .kilku po iedyńczo  na  gościńcu, 
■wiodącym ztąd do Brućcdli, po łożonych  do- 
m o w  ,Ja belle alliar.ctc- (piękny- alians) zwa­
n y c h ,  i zaiste d z ień  fen Ważny  nie  może 
bydź  lepszym  uświetn iony  im ien iem . W o y -  
sko Erancuzk ie  iest w całkowitem rozprzęże­
n i u ,  i zdobyliśmy nadzw yczayne mnóstwo 
dział. N iepozw aia  mi czas udzielić J W . Pan u  
w  tey chwili dalszych wiadomości. Z astrze­
g am  sobie sczegółyy i upraszam  tylko J W .  
P a n a ,  ażebyś dobrych  mieszkańców Berlina  
zaw iadom ił o tern procieszaiącem zdarzeniu .

W  G łow ńey  kwaterze Gerrappe dn ia  19. 
C zerwca iSt-5- z rana  o, kwandransie na  Gtą.

B  I u c h e  r. u 
r (>'. W Q 1 .• y j

P oruczn ik  Nernst dodaie iescze ustnie co ' 
nas tępu ie :  Podczas ie g o o d ia z d u  liczono ii)ź 
192 dzia ła ,  i przeszło drugie tyle w wozach 
am unicy inych  i prowiantowych. W szystkie  
ekwipaźe Boriapartego i iego  Genera łów  d o ­
stały się w nasze ręce. G en e ra ł  Duhcsme, 
dow odzący oddzia łem  starey g w ard y i , śm ie r­
te ln ą  poniósł  ran ę  i z 2 A diu tan tam i po im any  
został. P rzez  całą noc ścigał G ener.  P o rucz . 
Gneiserrdu ż całem woyskiem n iep rzy iac ie la , 
naym nieyszego  n igdz ien iedoznaw szy  odporu . 
N iążę  Bliicher p rzen ieść  m iał właśnie swą 
główną kwaterę do Charier w , Bonaparte

p ierzcha ł  ku Auesne, s a g a n y  od  woysł-a A r .
gielskiego przez Nwelles. D nia  19. w p o }u. 
dnie stał iescze korpus G enera ła  VandurnnU 
naprzeciw  3mu korpusow i, dow odzonem u od 
G enera ła  Ba roń a Thieiemnna, pocj jj/u l(re 
Gdy gościńce p rzez  Nivelies i Charleroi ode- 
rznięte  zostały rzeczonem u korpusowi, a jf0 r . 
pus woyska N iem ieckiego postąpił naprzód  
ż Trewiru ku O ver, tedy  Vanda.rr.me ze wszy­
stkich stron odcięty, łatwo po drugi raz doznać 
m oże lo su ,  iaki go pod  A uhn  spotkał.

K a l c k r e u t l u

N aczelny  P rezyden t 
Z e r b o n i  d i  S p o s e t t i .

Prócz  tey u rzęd o w ty  wiadomości o tak 
ważrfych w ypadkach , które w wszystkich 
dobrze  myślących mieszkańcach W ielkiego 
Kięstwa Poznańsk iego , nayserdecznieyszy 
wzbudzaią u d z ia ł ,  zapewniaiąc nam  nadzieię
piękhey przyszłości i pokoiu  w E u r o p ie  __
nadeszły  iesćzć następuiące nader  ciekawe 
listowne doniesien ia , których n iezanitdbuie- 
my udzielić Publiczności, w p rzek o n an iu , iż 
wszySikich naszych czytelników tyle obcho­
dzie b ędą ,  ile prawdziwych patryotów wa­
żność sprawy zaymuie.

W ypis  listu (n ad tsz łeg o  sztafetą w nocy z 25, 
na 26. G zdrw ca) Królewsko - Pruskiego 
M inistra wo y n y ,  J W .  G enera ła  Boyen , 
do J W .  komrr.enderuiącego tu  G enera ła  
Porucznika  Thumen.
„ W  tey chwili odbieramy tu pewną wiado­

mość o chw alebnem  zwycięztwie,. odniesio- 
nem  dnia i « .  t. m. przez P . fc|. X ię . ia  B lil-  
chera  i Xiecia W e llin g to n a .  W oysko F ran -  
cuzkie zupe łn ie  rozgrom ione; t 9 5 dział znay- 
dow ało  się w naszych rękach podczas odiazdu 
gońca. G oniec ten 'przyiechał tu w zdoby tym  
powozie Xięci3 B a su ,n o . Wszystkie rzeczy 
i ekwipaże N apoleona  zoaydu iąs ię  w naszych 
rękach. Bitwa stoczona była przy G em appg  
pod B n /x e l lq .

v. B o y e n . “
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W y p i s  l i s tu  J O .  X  Jęci a Bluchera do J O .

X i ę ż n e y  Blucher-.
B e l l e  A l l i a n c e .

C o m  p r z y o b i e c a ł  d o t r zy m ał e m .  D n i a  t 6 .  
Czerwca  z n i e w o l o n y  b y ł e m  us t ęp i e  p r z e m o c y  
Napoleona lecz dnia i 8 - »  w e s p ó ł  z  m o im  
pr zy i . u i e l em  IVelłingtonem , z a d a ł e m  m u  
os ta t ecz ną  klęskę.  N i k t  m e w i e  g d z i e  o n  się 
t e ras  obraca.  W o y s k o  iego w ca łk o w i te m 
r o z p r z ę ż e n i u ;  a r ty l l c r y i  iego w nas zych  r ę ­
kach .  O r d e r y  i e g o ,  n a w e t  t e ,  k t ó r e  s a m  
os ta tn iemi  dn ia mi  r o s i ł ,  w tey chwil i  p r z y ­
w ie z io n o .  Z d o b y t o  ie wraz z iego po iazdem.  
W c z o r a y  u t rąc i ł em z n o w u  dwa koitie.  H i-  
s torya Napoleona zdaie  się b y d ź  na  schy łku.

B l u c h e r - .

p .  S. Na g ro be ln e y  d r o dz e  wiodącey do 
Gemappe , uściskali  się X i ą ź ę  Blucher i W el­
lin g ton , po w yg ran ey  b i tw ie ,  co n a d e r  tkli­
w y m  by ło  w ido k ie m dla w o y s k a ,  k tó re  tak 
wielki  bó y  zw io d ł o .

B lite  h e r ,  syn.

K o p ia  l i s tu ,  z wiary go d n eg o  ź ród ła ,  o d e ­
b ra ne g o  tu z Berlina.

W s z y s t k o  tu iest  w nay większem un ie s i e n iu  
r adości  z p o w o d u  doniesi enia  o zwyc ięz twie ,  
o p i s a n e m  w d o ł ą c z o n y m  nadzw ycz ayr ty m d o ­
da tku.  P o s t r a d a ł e m  n iest e ty  w t e y  zwycię-  
z ldey bi twie d rogiego przyiaciela .  J e s t  on
przyn ay mr t i ey  śmie r t e ln ie  r an iony .  __  __
Jaka tu wrzawa!  v\ szystko biegnie  naprzec iw 
K u r y e r o w i ,  k tó ry będz ie  uroczyście  wprowa-  

z o n y» a k tó r y  p rzy ieźdźa  w po w oz i e  Xięc ia  
, j i ma  w n im  obok  siebie P ruskiego
20 " lLrza z mil icyi  k r a i o w e y ,  który p r z e k ł ó ł  
r ze cz on e g o  Xiąc ia Bassano (M aret). W o y -

oUS łni l icy* k ra i ow ey ,  r ów ni e  iak 
x c-» a •- rus a a r m i a ,  d ok az y w ał y  z n o w u  cu-

i 0 H m t  T a ? C'  W b i tw ie > m ianow icie  
' y  V PU^  m arch i i  E ie k to ra in e y

* drugi Z a c h ą a m o - P r u s k i  p u łk  milicyi.
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Napoleon, ten  bies i sp rawca  wszys tkie?* 
n ie sc z ęś c ia ,  zn i kną ł .  N i e w i e d z i e ć ,  gdzie  
się obraca.

N.

Z  Berlina dnia 23. Czerwca.
( G a z e t y  Berl ińskie z po w yż sz ey  d a t y ,  a 

za te m  pr zed  n ad e y śc ie m  w iad om ego  iuż  d o ­
nies i enia o c h w a l e b n e m  zw yc ięz tw ie ,  za w ie j  
raią co n a s t ę p u i e : )

P o d ł u g  n ad es z ł y ch  tu  w ia do m o śc i ,  z ł o ż y ł  
nareszc ie  Bonaparte tak n iewłaśc iwą  m u  role  
cz łowieka p o k ó y  l u b ią c e g o ,  i n a  d n iu  15" 
t. m.  W okol icy Charleroi, bez  wsze lk iey d e -  
k ia ra c y i , u d e r z y ł  na  p r ze d po cz ty  p i e r w s z e j  
ko r p u su  Pru sk iego .  P o ty c z k a  b y ł a  w t y m  
m ieyscu  n a d e r  ż y w a ,  a walcząc z o b y d w ó c h  
s t ron z wielkim r o z ią t r z e n i e m , woysko  na sz e  
na  no w o właściwe m u  m ę z tw o  u twie rdz i ło .

G d y  n i e m o ż n a  i escze b y ło  r o z p o z n a ć  za ­
m ia r ó w  nie p rzy i ac i e l a , z g r o m a d z i ł  p r ze to  
P o l n y  Marszałek  Xią ź e  Blucher 3 p ie rwsze  
k or pus y   ̂ swoiego woyska m i ę d z y  IVavre, 
Somhref i F/eurus, d ą ł  rozkaz  s to ią c em u  
iescze pod  Leodinm  G e n e r a ł o w i  Bulów  
ażeb y  z 4. k o r p u se m  także  nadc iągał .  *

I  tak w ścis łym związku  z w oys k ie m A n-  
g ie lsk iem,  m ia ł  iescze Xi ąź e  Bliicher z X i ę .  
ciem IVellingtonem  k o n f e r e n c y ą ,  na k tó r e y  
o b y d w s y  w od zo w ie  u m ó w i l i  się w z g lę d e m  
swych  wspó lnych  sz rodków.  D n i a  1 6. o g o ­
dzin ie  3 . z  p o łu d n ia  r o z p o c z ę ł a  się z n o w u  
z s t ro ny  f ra ncu zk iey  potyczka, i w y m i e r z o ­
na  była sczeg ó łn iey  p rzeciw n a s z e m u s z r o d k o -  
wi ,  gdzie z n a d z w y c z a y n y m  w alc zon o  mę -  
z t w e m ,  1 s t anowisko  p r zez  n a s z y c h ,  bez za- 
chwienia  się, m i m o  p o w tó r z o n e  z a m a c h y  n ie -  
przy tac ie l a  , u t r z y m a n e m  zos ta ło .  K o l u m n a  
F r a n c u z k a ,  p o d  d o w ó d z t w e m  G e n e r a ł a  Ber­
tra n d , n a t a r ł a  o t y m ż e  czasie p r ze z  Q atre  
Brożku Gem appe , na  p o sa d ę  woyska Be i-  
giiskiego i Holenderskiego; to natarcie było-



by  przez przewalającą liczbę woyska n ieprzy­
jacielskiego stać się m ogło  bardzo szkodliwym, 
dla o g u ł u , gdyby kolum na woyska A ngie l­
sk iego , H anow erskiego i Brunświckiego, cią­
gnąca od  Bruxel/i, nie by ła  właśnie w sam 
czas przybyła . T e raz  woysko Angielskie i 
p raw e skrzydło woyska Pruskiego ruszyły na­
p r z ó d ,  i tym krokiem postępow ały  aż do 
w ieczora ,  gdzie pom roka nocna potyczkę  za­
kończyła .

Straty w zabitych i rannych  z naszey stro­
n y ,  n iem ożna iescze z pewnością oznaczyć; 
300  Pruskich  rannych  przywieziono do 
Akwizgranu.

W odzow ie  nasi narażali się na naywiększe 
niebezpieczeństwo. X iąże Bliicher otrzy­
m a ł  lekką kontuzyą w n o g ę ,  lecz nie zsiadł 
n a  m o m en t  z konia. P od  G enera łem  H r a ­
bią Gnensenau ubito 55 kon ie ;  szpadę iego 
g rana t  zg rucho ta ł ,  on zaś sam sczęśliwie zo ­
s ta ł  ocalonym .

W oysko  F ra n c u z k ie ,  po tym  chybionym 
zam achu  , cofnęło się w nocy z 16. na 17. do 
swych granic. D u ia iy g o  przeniósł X iążę 
Bliicher swą głów ną kwaterę do Namur.

Jazda  A ngie lska ,  w pogoni za n iep rzy ja ­
cie lem , zabrać m u iuż m iała  i 3. dział i 5000 
ieńcow.

D n ia  a sg o  z  w ieczora ,  wylechał N . K ról 
Z swoim skrzydłowym A d ju tan tem , M ajorem 
Brauchitz-y do Hanawy, a Jego  Królewiczo- 
wska M ość, X iązę IVilheltn , drugi syn K ró ­
la  Jegom ośc i ,  wyiechał z Poczdamu do te­
goż m ias ta ,  w towarzystwie Podpu łkow nika
Brausc.

T R A K T A T
m i ę d z y  P r u s s a m i  i R o s s y a' 

tyczący s ię  Xięstwa Warszawskiego?'"

IV imię Nayświgtszey i Nierozdzielney
T rójcy!

N. K ról Pruski i N .  Cesarz RossyiskJ, 
ożywieni pragnieniem tern mocnieyszego s p o .  
ienia węzłów, które łączyły  Ic h  zastępy i ludy 
w twardey i m orderczey w oynie ,  maiącey 
święty cel: powrócenia Europie pofcoiu a n a ­
rodom  spokoyności; chcąc oraz dopełn ić  Swe 
bezpośrednie  obowiązki i wszelkiey n iepe­
wności kres p o ło ży ć ,  uznali za rzecz potrze­
b n ą ,  —  wszystko, cokolwiek tyczy s i ę u g ó d  
ściągających się do Xięstwa Warszawskiego 
i porządku rzeczy wynikaiącego w  tym  wzglę­
dzie z iedności układów K ongressu  W iedeń­
skiego, oraz zasad równowagi i podzia łu  sił, 
o które ta m ie  ugodzono  się i oneź  zacho­
wano ostatecznie i .uroczystą obw arow ać 
urnową.^ D u c h  n a r o d o w y , korzyść h a n d l u ,  
s tosunki,  zdolne  do powrócenia stałości 
w adm inistracyi, porządku w finans3ch , p o ­
myślności ogólney i sczególney w prowincyach 
Ich  nowey ośeienności, wszystko wzięte było- 
pod rozw agę: i dla dokonania tego zbawien­
nego d z ie ła ,  ostatecznego oznaczenia  i wy­
prowadzenia  granic Ich  państw, i u łożenia  się 
względem wszelkich warunków , przez k tóre  
dobro obudwóch państw ubezpieczonem  bydź 
m o ż e ,  mianowali N . N .  Król i Cesarz p e ł ­
nom ocnikam i sw y m i, _iako to :

N .  Król Prusk iX ięcia  Hardenberga, Swego 
K anclerza P a ń s tw a , Kawalera orderów  wiel­
kiego Pruskiego Czarnego i Czerwonego orła , 
o rderu  Prusk iego  Joannitów  i Z.elaznego 
K rz y ia ;  Rossyiskich orderów  S. A ndrze ia ,
S. A lexandra  Newskiego i S. A n n y  pierwszego 
rz ę d u ;  ozdobionego VI iełkitn Krzyżem K ró ­
lewsko-W ęgierskiego orderuS .S te fana , W ie l ­
kim. O r łe m  Legii  H o n o ro w ey ,  Kawalera or-

/ - r  7Z/;7$?:3Wo/,
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d e ro  w Hiszpańskiego S. Karola, Sardyńskieg© 
Zwiastowania., Szwtdzk'.tgo Serafina , D u ń ­
skiego' Słonia', W irtembergskiego Złe tego 
o r ł a ,  i wielu innych, Swego pierwszego P e ł ­
nom ocnika na K o n g r e s i e ;

a N. Cesarz Rossyięki, P ana  Andrzeia  
K rab ie  R atum offskiego , Swego aktualnego 
T ay n eg o  B adcę, Kawalera o rd trow  S. A n -  
drzcia i S. A l e x a n d r a  N ew sk iego , ozdobio­
nego wielkim Krzyżem orderu  S. W łodz i­
m ierz3 pierwszcy Klassy, swego pierwszego 
P e ł n o m o c n i k a  na  Kongresie;

którzy p° wymianie swoich w dobrey i na- 
leżytey formie zoalezionych pełnomocnictw , 
ułożyli się na n a s tę p u ą c e  a r ty k u ły :

Artykuły te poltgaiąc na wspólnym  ukła­
dzie wzatemnych między P ru s sarni, Rossyq  
i slustryq. t rak ta tów , w całey przeto swoiey 
formie i osnowie dotniesezone zostały do 
trek latu z Jego Cesarsko-Królewska. Apostolską 
Mćią zaw artego, prócz wyiątkó w z samey 

t na tu ry  rzeczy wy iiikaiących.

A r t y k u ł  t .  Część Xiqstwa W arszaw - 
skiego , którą N . K ról Pruski zu p e łn em  pra­
wem władztwa i własności, dla biębię i Swych 
N as tępców  posiadać b ę d z ie ,  zamykać się ma 
w następuiącey l i n i i :

N ow a ściana g ran iczna , poczynaiąc się 
przy  granicy W schodnich Pruss pod wsią 
N ow y D tsor y ciągnie się granicą P russ  Z a ­
chodnich —  iak taż istniała od r. 1772 do 
pokoiu Tyłzyiskiego —  aż do wsi L eib itsch , 
pozostaiącey przy Xięstwie W arszaw sk iem ; 
ztamtąd linia, pozo6tawuiąc wsie K om panią  
G i akowiec i S zczytn a  P ru s s o m , a pod osta­
tnią przechodząc W is łę , pociągnie się drugą 
Stroną rzeki naprzeciw S zczy tn a  w W isłę  
w padaiącey , aż do byłey  granicy Powiatu 
Noteckiego przy W ielk ich  O poczkach , tak 
że Służew o  należeć będzie  do X ięstw a, a 
Przybranowskie holendry  i M acieiowo  do 
P russ .  O d  W ielk ich  O poęzek  ciągnie się

1 —

przez Chlewiska , —  które należą do Pruss , 
—  do wsi P rży b y s ła w ia , a z tam tąd przez 
wsie P iask i, Chełmce, W  ito w ic zk i, Koby-  
h n k g , W o y c zy n , O rch ow o, aż d o  miasta 
P o w id za .

Z  P ow idza  posuwa się daley pczez miasto 
Słupcam i do punk tu , gdzie się szd k zW a rta  
z Prosnq  łączy.

Z teg o  p unktu postępuie  się biegiem Prosny  
pod gorę  wody aż do wsi Kościelna W ie ś , 
po ł  mili od K alisza .

l a m  pozostawia się tem u  m ias tu ,  na  Ie- 
wym„brzegu P ro sn y ,  territorium w półkolu , 
wedle odległości wsi Kościelna W ieś  od mia­
sta K alisza , a po tem  zwróci s ięzrtowu w bieg 
P rosny  i póydzie daiey w g ó rę  rzek i ,  przez 
miasta G ra b ó w , W ieru szó w , H olesławice, 
aż do wsi G o la , na Szląskiey granicy naprze­
ciw miasta B yczyn y  , gdzie się linia kończy.

A r t .  2. Miasto K raków  ogłasza się za 
wolne i n iepodleg łe ,  tak iak i territorium, 
oznaczone w układzie doda tkow ym , podpi­
sanym wspólnie przez D w o ry  P ru sk i ,  Eos-; 
syiski i Austryacki.

A r t .  3. X iestwo W arszawskie, wyiąwszy 
wolne miasto Kraków  i i e g o o b w ó d ,  tudzież 
okrąg i prowineye na praw ym  brzegu- rzeki 
W is ły , wracaiące do N. Cesarza s ln s t r y i , 
względem których in n e  s tanęło  rozporządze­
n ie ,  połączone iest z Państw em  Rossyiskiem. 
K onsty tuc ja  iego iednoczy ie n ieodw ołaln ie  
z temże P ańs tw em , ażeby na wieczne czasy 
było  posiadłością N. Cesarza Rossyiskiego, 
Jego  dziedziców i następców. N .  Cesarz 
zachowuie sobie , kraiowi t e m u ,  odrębn ie  
zarządzanem u, nadadź rozległość w ew nętrzną, 
iaką za stosowną uzna. D o  innych  ty tu łów  
swoich przybierze ty tu ł :  C z a r a ,  K r ó l a
P o l s k i e g o ,  stosownie do fo rm y , przywią- 
zaney  do tytułów innych  Jego posiadłości. 
P o lacy ,  poddani resp. stron wysokich kon- f  
trak tu iących , m ieć  sobie będą  nadane urzą-; 
d zen ia ,  zabespieczaiące ich narodow ość, po-

1
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d łu g  kształtu  bytu  po litycznego, fafcl każdy mieysca zamieszkania zjożyć r,a p& nie  dekla-
>z rządów , do k tórych należy, udzielić im 
,za stosowny uzna.

A r t .  4.  Mieszkańcy i właściciele wkraiach, 
k tórych rozłączenie  iest skutkiem ninieyszego 
trak ta tu ,  chcąc pod  innym  osiąść rządem, 
Hiaią przez lat sześć mieć wolność rozrządzenia 
swą własnością , ruchom ą lub nieruchomą, 
iakiegożgożkolwiek bądź rodzaiu, onęż  sp rze­
d a ć ,  opuścić kray , i zebrane  z takowey prze- 
daży  pieniądze wywieść za g ran icą ,  bądź 
w gotowiznie, lub  iv innych  wartościach, bez 
p rzeszkody ,  i naym nieyszey odciągowey 
op ła ty .

A r t .  5. U dzie la  się zupe łna ,  powszechna 
i sczególna amnestya dla wszystkich osób, 
iakiegokolwick bądź s tanu ,  płci i godności,

A r t .  6. W  skutek poprzedzaiącego arty­
k u ł u ,  nikt od tąd , z iakieykolwiek bądź przy- 
c z y n y , i któregokolwiek czasu, bezpośrednio 
lu b  pośrednio wpływaiąc do po litycznych , cy-

racyą w M agis tracy  naybliższego vniasta, lub  
u  Kapitana Cyrkułowego- nay bii£szeg0 p o . 
w iatu , lub  przed  naybliższą zwierzchnością 
cywilną, a to w obranym  sobie kraiu. D e -  
klaracya ta ,  przez rzeczoną zwierzchność 
Magistratu lub inną  do Naywyższey W ład zy  
P ro  vincyonalney podać się m iana ,  c z y n i  
Deklaruiącego się , co do iego, osoby, i iego 
familią, Poddanym i wyłącznie tego M onarchy, 
w którego państwach stałe za łoży ł  mieszkanie.

A r t .  10. Co do m ałole tn ich  lub  ińnych 
oso b ,  zostaiąęych pod opieką lub kuratelą, 
tedy opiekunowie lub kuratorowie winni są 
p o trzebną  deklaracyą w oznaczonym  złożyć  
terminie.

A r t .  11. Jeżeli k to ,  maiący posiadłość 
w dwóch gran icach , przy końcu rocznego 
te rm inu , wzglądem  stałego mieysca zam ie­
szkania deklaracyi n iez ło źy ,  uw ażanym  zo ­
stanie za poddanego tego mocarstwa, w któ-

Wilnych.i woiennych  zdarzeń zasz łych  w F o l-  rfcgo P a s t w i e  zamieszkiwał w ostatnim czaste. 
J f S f ,  n iem oże na żadert sposób am b y d ź  pocią- Nieoświadczenie się iego,  w tym przypadku

     poczytane będzie za cichą deklaracyą.
A r t ,  12. Każdy właściciel posiadłości 

w dwóch granicach, który raz z ło ży ł  d tk la -  
racyą wzglądem stałego mieszkania swego, 
pom im o tego przez ciąg ośmioletni od dnia 
zatwierdzeń ninieyszego traktatu, ma wolność 
po oddaniu nowey deklaracyi wzglądem swego 
zam ieszkania ,  i za okazaniem uzyskanego 
zezwolenia z strony mocaistwa , pod którego 
rządem  osieść z a m y ś la , przenieść się do itt- 
nego  kraiu.

g a n y m d o tło m a c z e n ia s ię ,a n i  w niespokoyność 
w praw ianym . W szelkie tego rodzaiu pro- 
cessa , kroki prawne lub badan ia ,  uw ażane 
bydź  maią za n ie b y łe ,  sekwestracye lub kon­
fiskaty zd ię te ,  i wszelki z takowey okoliczno­
ści pochodzący akt pozostać m a bezskute­
cznym .

A r t .  7. Z  tych ogólnych postanowień 
wzglądem  konfiskat, wyięte są wszelkie przy- 
pad k i ,  gdzie ustawy lub zapad łe  w ostatniey 
In s tan cy i  wyroki iuż z u p e łn y  odebrały  sku­
tek i przez późniey  zaszłe  wydarzenia  nie- 
zostały  znow u  zniesionemi.

A r t .  §. Znaczenie  poddanego  obustron­
n e g o ,  co do w łasności, będzie uznane i  
u trzym ane.

A r t .  9. Każdy posiadaiący własność pod  
więcey niż iednytn rz ą d e m ,  winien w ciągti 
ro k u  od dnia zatwierdzenia ninieyszego tra­
kta tu  sachu iąc ,  w zględem  w yboru  stałego

(D a lszy  ciąg nastąpi.)

Dodateii
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i t .  i .  ofiarowały; lub ,eż o S y S Ą , ^  » * » & * ,  od zież, b ie lizn ę , potrzeby lazaret*

pow innością! Zapew ne n i e ^ i S a k a f e ^ i o i  z*1® C hrześciaiiską,  a sczególn ie  D am ską
kraiu  tego s p o io n y , w  k tó ry m  sic ś c z e ś l iw c ° ° r ! i ?,w le . /lt e n  o b o w t^ e k  w y p e łn ić , sczególniey  gd y  d o  
d y sty n g w u ie , iź^Panna k t S b y ° k t 6 r Y  o d  >nnych k ra idw  E m o p ^ s ie
W idzcie  p rzykład  X iezn^y k tó r T z  s v /o i /  ,lne[ ^ s lad ak . led y nle sw oie w ło sy , i te na ofiar? od da hi.

« * > ■  S i i i "  S 3 S S  "“ t e " 4” ’ ’'  y « *  « ? » . •
F ^ y p r o w a d z i ć ,  k r a y  z n i s c z y ć . ? ~  S W£ 8 °  d °  S p a d k u

---------------------------jr  y
r a y  z n i s c z y c ,  s t o l i c ?  s p a l i ć :  “ <

sie kaźde^n7du !t ZR0:>Ĉ  PrzYbl1UJe związek i małe podarunki, obrócenie zaś ich przeznaczvr ,„„,„1 
iub  do p Z  °,br0C.Zynne:np Dawcy* takźe b?dą wszelkie do mnie do L e « S  S ? ^

I W  w i ś

byta m usiała o  i f f  'i f S  1 " “ "  * S f f »  « i * .  empelnie p p ^ r p i e w a i
2 niem i z p rzykładną w spaniałością «; i m  przekonany n ie b y ła , z e  M onarch?  sw eg o , k tó r y  
W ehw alebnem  dzielę ty m  wsorenre Łreda ^ n v w o * - .  Przy'Tr ? clcłeIa ich  sczęścia ile s i ł ' i  m ożności

y Ŵ rcrat P o tę g o  wypadek » w przyszłości naszey decydować raa.



/  r—  6 8 0  — *

9 wośak« hym  się omylić musiała w Damach miasta Poznania, gdyby  one będ*c do litości stworzone, 
śsa wezwanie raoie nieczułemi być miały.

Łaskę naywspanialeyszego M onarchy, wdzięczność oyczyzny, wspartych i familii jcj , f saacu- 
Słtk wszystkich dobrze myśi*Cych i szlachetnych ludzi, będzie nagród* dla,litościwych Dawców, iecz 
siaypięknieysz* nagród* będzie w własnych sercach uczucie, które im nieba ześl*, za to co na’ziemi 
rfcbrego czynili.

P o z n a ń  dnia 11. Czerwca 1817.
J o h a n n a .  H a z i a n k a ,

Przełożona Poznańskiego związku Dam i Panien 
ka dobru oyczyzny.

D o  Członków zgromadzonego dla [dobra oyczyzny Towarzystwa kobiet i Panien 
V9 Poznaniu.

Stosownie do zalecenia pośpieszam kommunikować wszystkim członkom iw yż  wyrażonego 
towarzystwa Dam, odebran* od Jaśnie Wielmożnego główn* kommendę mai*cego Generała Wielkiego 
Xigstwa Poznańskiego, odezwę: ' , s

Jego Król. Mość moy naymiłościwszy Pan, zalecił mi swym dekretem z dnia 6. b. m .e 
ażebym tak W . JP. osobiście, iako i całemu dla dobra oyczyzny zgromadzonemu towarzystwu 
D ani, na czele których się znayduiesz, oświadczył nayźywsże ukontentowanie z powodu 
okazanego ducha dobroczynnego i patryotycznego, którym  sobie w narodzie i w citrpi*cey 
ludzkości zasiugi iedna. Prosz*c WŁ JP. ażebyś o wyrazach J. K. Mci i iego okazanćm ukon- 

'  tentowaniu, zawiadomiła swe Współtowarzyszki, mam honor bydź etc.
P o z n a ń  dnia 13. Czerwca 1815*

(p o d p .) d e  T h i i m e n .
W , JP . de R a z  a ,

*r Lemcach  pod Międzyrzeczem.
'  ' _ J o h a n n a  H a z i a n k a .

Z nayiywszćm radości i wdzięczności uczuciem, donosiemy ninieyszćm, iż oprócz zebranych 
na dniu 28 i 29. Maia r. b. dla ochotników kraiowych 9 pierścieni, 1 śpilka damska, 1 klamerka 
srebrna, 4  Frdrd’o r., 2 dukaty, J2 Tal. 14 dgr. w kurancie, które wręczone JW. Gener Łieutn. 
d e  T h i i m e n ,  główno kommenderui*cemu w W. X. Poznańskićm, złożono iescze de tutejszego dla 
dobra oyczyzny zgromadzonego towarzystwa kobiet i Panieji, następu\*ce ochocze oiiary, Przewod- 
ęzyni towarzystwa na założenie funduszu ICO Talarów.

Na uformowanie ochotników z miasta tuteyszego:
Pan L. 12 dgr., P. V. srebrny etu i, P. K. 1 Tal , P . W  6 T al., P. W . 2 T al., P. E. 1 T al., 

? ,  F . 12 dgr., JPanna Ludowika Tittler 3 T al., P. T . 12 dgr., P. H. 1 T al., Pani M  8 dgr., Pani Z.
2  dukaty, Pani K. 6 dukatów , Pani L. 3 Tal., Bezimienna 1 Tal., w dzień zawieszenia orłow Pruskich 
żebrano w zgromadzeniu pewnem 6 Frdrd’or. I I  Tal, IO dgr., Doktor JP  Freter I Frdrd’o r , 1 Napd’or,
3  dukaty , 1 rubel, 4 T al.; Pan G — n 12 Tal., Pan L. R. 1 T a l., z Międzyrzecza 15 Tal,, 3 zło te\ 
Pierścienie.

Dla chorych w tuteyszem lazarecie:
W . JPanna E. de H. 12 T al,, Bezimienny 8 dgr., Pani Z. I  Frdrd’o r, JPanna C. M. I złoty 

pierścionek, JPanna 7. R. a  srebrne medaliony, JPan Junghan 20 Talarów.
Wystawienie zupełne dwóch pieszych strzelców i dany wszystkim chorym woyskcwym tutey- 

szytn obiad, którego wyiaśni Przełożona towarzystwa, lub W . JPanna Karolina Kamińska, s* pocie- 
szai*ce skutki tey choyności. Chociaż samo przekonanie, bydź uczestnikiem dobrych uczynków , 
mysłodsz* iest nagród*, s*dziemy bydź powinności* złożyć wszystkim, .którzy przedsięwzięcie nasze 
aczkolwiek trudne, lecz z sczer* chęci* wykonywane, łaskawie wspterai*, naysczersze podziękowanie 
tak  z strony naszey iako i z strony tych, którym  ich dobroczynność pomocn* była, Oby ich pray kład 
enalazi mnogich naśladowców!
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o f i a r y  p a t r y o t y c z n e .

W.  Freter, Doktor, zaymu.ący się z naywiększ* gorliwością zbieraniem darów paliyc* 
tycznych, wymieniwszy .ga ecie tuteysze.y nąemieckiey imiennie wszystkich dawców z wy- 
sczegoimenietn ofiary, złozył na swe usprawiedliwienie kwit nastepuiacy:

W I T .

składanych A * *  . « *  ^ " .a h y c h na oporządzenie
Jedną sztuką 2ocia-

aaświadczaiąc kwituię p . , „  a ,  -» o^jjdoy aia cnir
K r o i . " 3 i  d via 2 0 ' Czfcrwca ro k u .
Królewsko Prusk, Kommissarz W oienny przy Główney Kommendzie 

lelkmgo Xięstwa Poznańskiego,

Składając dzięki za okazane na nowo patryotyczne chfc^ zaśw^ ?' 
podpisem rzetelne odebranie. . * ^ ! zaswiadczam własnoręcznym

-  , ' v ‘ T h  ii m e n .

Od Menu dnia 7. Czerwca.
N. Cesarz Rossyiski zwiedził w Sztudgar- 

dzie  warsztat professo ra i snycerza Danneker.
Donoszą z Genewy pod d. 7.: W tey

chwili przybyła szafeta z urzędową wiadomo- 
ścrą o zeyśtiu Karola Emanuela, byłego 
Króla Sardy oskiego, w Civita l^ecchia.

Xiąźe Alexander B erth ier  złożył Królowi 
Irancuzkiencu we własnorgcznem liście, z 
ham berga  dnia 5 ,g 0 Maia pisanym, swoią 
dymiasyą. Twierdzą, źe z Usm ^
dzifee było m oina  zupełne obłąkanie zmy­
słów 1 co się przez to zdaie potwierdzać, źe 
Mzarutrz wyskoczeniem z okna o śmierć sie 
przyprawił. %1 ̂

‘ 5 - t. na. wieczorem przybył do 
brankjortu  Xiąże Talleyrand Minister Kró-

J  .‘*ncuzttiego , * kąd uda się do Wisbaden.
Jls‘\  z Sztiraycaryi donoszą, że widząc 

Sprzymierzoną Mocarstwa, iż ich wstrzymy- 
Wa y  ,,13ĉ arernne by ło ,  r £e naród fran­
c u z , ,  t0rego ęchronić chciano, przekłada 
tednego człowieka, przybysza, nad dobro
ca ego u u , woyna bez dalszey odwłoki 
tozpoczętą Zostanie.

Dnia 6. p rzybyła C esarzow a H ossyiska do 
Salzburga.

Z  Wiednia dnia 6. Czerwca.
W . Xięźna Rossyiska Mary a Pawłowu,7? 

Małżonka Kięcia Następcy Sasko-W aythai-  
skiego, podarowała przed odiazdem swoim 
z Wiednia drugiemu batalionowi milicyi kra- 
iowey, należącemu do pułku pieszego Arcy- 
Xigcia Antoniego , wstęgę do chorągwi, su t»  
złotem szytą z napisem : W iernym Obroń* 
com O jczyzny.

Zaięcie A eapolu, i naychwaltbnteysze z*; 
kończenie woyny we W łoszech  w krótkim 
przeciągu bciu tygodni, obchodzono dnia 4, 
b. m. przez uroczysto dziękczynną W . Msze 
w Kościele metropolitalnym S. Szczepana 
na Łtórey znaydował się Jego Cesarzowico- 
ska Mość A rry  Xiąię  Rainer. iako Zerftępca 
N. Cesarza i Króla, wraz z innymi Arcy-Xia- 
żę tam i, dworem Cesarskim, j wazystkietni 
Władzami nadwornemi i kraiowem*.

N  I  E  M C Y.
(U kończen ie  odezwy do Niemieckie?* 

narodu. )
„A by  tego niedokazafł, szukać go będzie­

my na własnym gruncie tego, dla zgładzenia 
z ziemi tey hordy zbóieekiey.

„G łośno to zapowiemy, iż nigdy z nim 
układać się, a tęm bardztey pokoiu zawierać
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n ie ray s l im y ; że walka , k tó rą  rozpoczynam y, 
jest śmiertelny. P r z t z  to uroczyste oświad­
czenie zerwiemy m ost za lękliwym i słabym  
N ie m c e m , aby z nami s t a ł , i ż nami ginął.

„Szukaym y i karzm y zdrayców. Chouzą 
oni koło nas ukradkiem w różnych  postaciach, 
a wielu z nich chodzi publicznie. W ielkie  
nam  przez nich grozy niebezpieczeństwa. Nikt 
chwytać ich  nitchce . Ufalą owi w powolność 
nasza, ; znaią ord nasze slalrtści,  ale nieprze- 
cżiiwaią siły uaszey . W .cichości myślą o 
zdradzie.. Mieyfhy na nich baczne oko. J e ­
śli łagodnym i bydź chcecie ,  tedy wygońcie 
ich daleko od siebie do kraiu nięprzyiaciół 
waszych.

„ N ie c h  sćzera ufność i prźyiaźń panuie  
m iędzy  nami, Zachęcaym y oc ięża łych , nie 
s traszm y lękliwych.; każdy niechay wszystko 
n a  dobro powszechne obraca. N iech  tylko 
n a s i  drzą n ięprzyiacitle . K ażdy n iech odda 
ile -tylko m oże  dla powszechney sprawy n i e ­
pod leg łości;  n i e c h a y  nikt na w yznaczone m u
ofiary nie szem rze ;  wszędzie iednakże n iech  
sprawiedliwość panuie . Im  więcey dacie , 
tern więcey się zyska, tem mnieyszą będzie 
s tra ta . Zbytnia  osczędność i lękliwość, sam a  
się karze. I m  szlachetnieyszą odw aga , im  
więcey zjednoczony s i ła ,  im obfitszy d a r ,  
z łożony  n a  ołtarzu  oyczy zn y , tem prędzey  
walka jrozstrzygnioną będzie.

. „ I  w y ,  zacne niewiasty! ponowcie prze- 
w yborne  związki w asze  dla obrońców oyczy­
zny . A le ż  świetnieyszemi iescze p ro m ie n n i  
zasługa wasza za iaśn ie ie , kiedy i wy m ężów  
i  synów waszych miłością oyczyzny i uczu­
ciami wysokością wielkości N i e m i e c  n a p e ł ­
niać będziecie. Jeżeli  serca wasze zatrwożę 
eię niebezpieczeństwem ulubionych  waszych, 
zanikniycie w sob ie  te trwożliwość, aby n i­
kogo niezachwiała. Z a  b o ia ź ń ,  która was 
p rz e y m u ie ,  Wynagrodzone będziecie sowicie, 
gdy m ężn i uw ieńczeni h onorem  i s ław ę, .po­
wrócę  do d o m ó w , a wy,z wyniosłością boha- 
tyrów  ściskać bądzięęię.

„N iem cy 1 Jesteście niepokonani w e l in e m  
zjednoczeniu  się! W aszem  wszędzie zwycię- 
z tw ó , itś li  i e d n o ś ć b ędz ie  pom iędzy wami. 
N iem acie  się lękać żadnego nicprzyi.lc ;e j af 
choćby i naywśijtkieyszego. L u d  iednoczy 
z wytrwałą siłę d u c h a ,  odwagę i zdolność. 
W o ien n ę  sławę iego wznosi pamiątka dopiero 
co odniesionych zwycięztw. Kiedy świetne 
dzie ło  s p e łn io n e m , kiedy ty ran i ,  których 
pokonyw am y, zdeptani będę ;  kiedy na z łych 
k ara ,  na nieprawość pom sta ,  a chłosta na 
niewolników spadnie — wtenczas błogosła­
wieństwo niebios nagrodzi m ę ż n y c h ,  w ten­
czas Zakwitnie p rzem y s ł ,  odnowi się pom y­
ś lność ,  a bezpieczeństwo i spokoyność we 
wszystkich krćinach Niemieckich przernie* 
szkiwać będę,

„ L e c z  więcey iescze ,  iak to w szystko, 
ożywiać nas będzie to u czuc ie ,  żeśmy iak 
naród  szlachetny dobili się n iepodleg łości 
naszey, naszę krwię samoistność naszą ustalili.

„ W t e n c z a s  u ś m i e c h n ę  s i ę  d o ą i a s  m i l e  d u c h y  
wielkich Królów  naszych. Z  upodoban iem  
spoględać będę  na w nuków  swych OttOJiy, 
Henryki, Fryderyki i Rudolfy, a opiekuń­
cza Bogini N i e m i e c ,  wysłana od tych Bo- 
ha ty rów  przesz łości,  p rzem ów i wówczas do 
.narodu naszego:

„ J e s te m  przebłaganą; odpokutow ałeś  w cię­
ż k i m  bo iu  b łędy  i  obłąkania twoie. G dy 
„n iezgoda raz przecie od cię w ygnaną została, 
„p rze to  .bądź p o tę ż n y m , iak za czasów wiel- 
„kich  K ró lów  twoich. Odtąd imienia twego 
„ b a ć  się i szanować ie będą. Przyimiy zno- 
„ w u  d ługo  zn iew ażaną koronę  twego Pań- 
„stwa i w łóż  ią na g łowę now ego W ład cy  
„ twoiego. P rzypasz  m u miecz t e n ,  aby b y ł  
„postrachem  twych n ięp rzy iac ió ł , a obrońcą 
„s łabych . W e ź  tę  świętą chorągiew, n iech 
„ o n a  będzie odtąd sztandarem  zjednoczonego 
„z n o w u  narodu . Pow ołanym  iesteś do utrzy- 
„m yw ania  wszędzie równowagi i sprawiedli­
w o ś c i .  Dla tego szanuy B o g a ? O y c z y z n ę ,  
^Cesarza i W olność."



Wiadomości zFmncyi d. 10. Czerwca. -wierność Ceęarzow?. P a r  r,„
Dnia 8. opuścił Bonaparte Paryż i udał dnioslszy r ^ ę -  rzekł: „  P o p ^ i J ^
do w°y ska północnego," do wielkiej; gł<J. k sh d ł  zubwu. ^  Wylcohanef ( # 2 ^rey krery/°Z/7ow’8

1 w rożnych kierunkach inogł działać, De- Po tym o h L , ł , l »  A  „
ntrałow i ffanitimme powierzył dowództwo kapelusz i  i ' Z jtsarz na c w,Ię 
lewego skrsydł.. . b r , t  f f i t  " W  ** T T ! *  ' ^

Diua 7-l>' ■” • ogodzigie  4. udał się Dana- „ Mci pj>. l , h ' m "e “ ‘ "7" * . ^
jw f j*  Z orszakiem do pałacu Repr.ezentan- Od W f K t n i ^ V v  ~ '* P £ * ! Rt^ QW' !
xó«r w cela sog.ienia posiedzenia rab. Za. ludu powihzcT, ^  ni. 
przybyciem orszaku weszli na izbę Parowie, Dziś spełnia sie navVn ° f * mCZoUd> wład* i  
i  zaięli pierwsze ławy po prawey. N a innych ćzeniei R o V p L z y n a f ?  ^
ławach w okół siedzieli Reprezentanci. Oso- M o n a r c h i ą .  __ Potr**H ® n s  1 “ c >’
bna stała ława dla -Ministrów i Radców Sta- Monarcha, dla ustalenia J o l  **** ** . rancW 

\  nu . Bonaparte przyięty był przy wschodach głości i praw ludu. KonatwuCTe n,epodle* 
d o  drzwi sali wiodących od Prezesa i ssc iu  porozrzucane. Jednem nay L Z !  5  
członków izby Reprezentantów. Zatrzymał zatrudnień naszych będzie utworzenie z nich 
się w ptzysłonku, gdzie rozmówiwszy sie iedneeo dziełu p „ ! , „  , • , nlcłl
z |P rezesem , stawił tenże przed nim Wice- Z s ^ L t i i  P« c a ła  zaiect o fa ec^ e p o k .  
Prezesów, Sekretarzy i  resztę członków De- Monarchów m a^am '™ ’ ^ ° m n a  k«ahcya 
putacyi. Potem wszedł do » l i  posiedzeń J S f i g  ^ S T Ł ^ T ' ^  
wśród powszechnych okrzyków. Zasiadł na naszych granicach Nie ^

x°f,- %rr? ?**• ",,chbraci-
n . d .  •=

go orła legii honoxowey, i urzędników swego i y i e t l i  s 'i lu n ę łr  °.krf r kł ! N i e c i .
do,„„. Wielki Mis.cz obrzędów o d e b r l  ^  * 'sęspspssssi .ssa^sas-w
zabrah. Prezes Izby Reprezentantów zasiadł ^draycy.^ ' ”
na  krześle n a  środku, maięc dwóch odźwier­
nych za sabą. Wielki Mistrz obrzędowy "*' '
udał się znowu do Bowppartego po rozkazy, - •<
i uwiadomił Xięcia Arcy-Kanclerza Państwa, ‘ Zapowiedziany,w gazecie Nro; ęg koncert 
Łtóry prosił o pozwolenie, stawienia przed na 'ysPar(;ie lazaretów wóyśkoyrych, dane 
Cesarzem Parów i Reprezentantów i przy- b<iaz‘e dnia .5. Lipca r / b .  na wielkim tutey-
pusczenia ich do wykonania przysięgi. Jędeń 8Zym teatrze> '
z  Sekretarzów Izby  Parów powoływał Parów \i G  V Cl f f
z  nazwiska, zacząwszy cd Xiążąt, a t« w po- ' ----------------------- ------- -------
-rządku abecadłowym. Wezwawszy pierwsze- rA O B W I E  S C Z E  N;I E. 
go P ara ,  odczytał rotę przysięgę; Poprz , Gf y  od niejakiego cąasu przepisy Pohcyińe, ii
sięgam posłuszeństw o ustawom Państwa i w ?tym lTnym  « « i ^ M g"<fl!i7 - p0muz, i.wjym iamyui c4^^,po odi^dsae powuuen
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fcydź pod kar$ Ził. n  meldowany, tak w prywa­
tnych domącń, iak» też oberkach, w zapomnienie 

4>oszly. przęto widzi się bydź Zwierzchność miey- 
•scowa Policyina powodowany takowe przypomnieć, 

- źosfńteżeniem, ii Intendenci Peiicyi oacbru ii zle­
cen ie ,1 iak nayściśley przekraczanych śledzić, i 
do ukarania donosić; sczegulniey zaś uwiadomiaią 
się Jchm, oberżyści, iż za drugim wykroczeniem , 
karę podwoion.ąi mieć będ$, a za trzecim prawo 
do oberży u tr c^; meldowanie zaś zawierać ma 
w  sobie im ię, nazwisko, stan, gdzie zamicszkuie, 
zkąd pizyiechał i gdzie stoi podróżny, tudzież 
N r, dem u i nazwisko ulicy.

P o z n a ń  dnia 16. Czerwca iS*5*
P r e z y d e n t  M u n i c y p a l n y  

m i a s t a  P o z n a ń ,

P O D Z I Ę K O W A N I E .  
Szanownemu Zgromadzeniu W. M. obchodowi 

uroczystości dnia 24. t. m. przytomnemu za iai- 
muźnę dla cierpi^cey ludzkości w summie ził. poi, 

Er - 5- złożony — imieniem teyźe cierpi^cey 
hidzkos'ci naypowinnieysze podziękowanie czynię. 

Poznań dnia 26. Czerwca i8 l& .'
P rezydent M u n i c y p a l n o ś c i .

Patkow ski, Z. P.
1  s  ' '

^  O B W I E Ś  C Z E  N I E .
W  Imienin  

Nayiaśnieyszego Fryderyka W ilhelm a, 
Króla Jmci Pruskiego, W ielk iego Xi^cia 

Poznańskiego,
P r z y t o  m n i :

L nvińsh i, Sędzia,
2 , Piczcss

'Raczyński, Sędzia. ’ Vział° *  na dniu
Czaplicki, Assessor, 9**. Czerwca 1815 raku

Z. Sędziego. _  na zam ku Sadowym Try- 
K arezenski, i ’od pro- bunału  Departam entu

kurator, „  . . .
. . .  , 7  , Ptznar.sktes°- .

(poep.) Lewiński,
Z. Prezesa:. '

Zaborowski, Sekr.
Z. Pisarza,

t r i b u n a l  c y w i l n y
D e p a r t fl n i e n t  u P  ó z n a ń s k i e g o 

Po przesłuchaniu Prokuratora przez J o ­
zefa CkłapoWsktegó, Starostę Kościańskiego do­
datek do gazety Nro. Jo. produkowany, którym 
Jozef Koszycki niciiOŚć doniesienia w gazecie Nro,

40 Pag- 646 , dotyczące się wydzierżawienia' dóbr 
Oiusza i Wygody, donoi ,  w moc an. 1036 Ko. 
de^u.Postępowania pismo pow yzne za p0lwar<,ze 
u z n a je , zaleca, .aby w gazecie wyrok niniejszy 
był umiesczony i na 4 rogach w rynku przylepiony, 

podpisano: Lewiński, Z. Prezesa.
Zaborowski t Sekr , 2 . Pisarza.

Zalecamy i rozkązuiemy wszystkim Komorni­
kom,  od którychby się tego domagano, aby ni_ 
nieyszy wyrok do wykonania, przyw hdli, Proku- 
ratoiem i ich zastępcom, aby tego dopilnowali, 
wszystkim Władzom woyskowyni, aby ponocy 

odały, gd.y 0 t0 n jcia prawna aaydzie rekwi- 
zycya.

Na dowód czego wyrok ninieyszy podpisany 
został przez Zastępcę Prezesa i Zastępcę Pisarza 
Trybunału.

(L S.) Zgodne z oryginałem ninieyszytn
zaświadcza 

A . Zaborowski, Sekretarz, 
Z. Pisarza.

L e w i n  P r a e g e r ,  
m ieszkańcy w  rynku pod Nrem 
47., poleca się Szanow ney Publi­
czności Wźzeikiemi gatunkami m e­
bli i zwierściadeł, niem nicy sio­
dełkami i uzdeczkami, i starał się 
o  to, ażeby pow yźszetow ary zby­
wać mógł w  umiarkowanych ce­
nach.

J  g h o b P  i  n k u $ 
poleca'się Prześw. Publiczności składem nayprze- 
dnieyszey Lipskiey porceliany, różnego fiuansu, 
niemniey serwisami faiansowymi, przyrzekane 
cenę naysłusznieyszij. Mieszka w ulicy Szerokiey 
Nro 109.

Avis. Q uelqu'an qui enseigne ,*es fangaes 
franęaise et allemande de raerae qua plusieyrs a Li­
tres sciences cbvsiques, desire trosver unepLce 
en quality de Gouverneur aupfes des enfans dans 
uae insi son de Stigneur. Qn aura ja borne de 
j'adisiser par ecrit sous les lettres M. O. au comp- 
toir des G-u/eties. ,

D o niesienie, kortepiana naylepszego gatnnku,  
prawdziwe Wideńskie wcale nowego naypiękniey- 
szego gustu robo ty , iakich tu  iescze niemiauo, 
dostać można tu w Poznaniu

U Stanisława Powelskiego, 
W rynku Nro. 57,



sinic
zetach polskich fniemieckich* N ro. 4 2 , ,  43. 144; lel>cev ° ^ ‘®c,e w *growieckisn
^ d en  prany , t ó . c . d s . ? a/e z g ł^ . ł , powodo- J  'z ;“ ' i ' d K o w ? , * * *  “ * skiłd»'4«wa«y za tym BurmiitiZ przediegc d '0g j i ,cytacyit J UJ  ,flw®nta« y .  powozu*.
d o  k tó re y  wyznacza teraiin na dzi-ń 16 Ltpc* r. b. praedawar-p V»a * ° tn “^ °  ^[zpiewkoK>skiegę
0 9. godzinie przed pshmmem w bierze poJicyi, picruedz- n !  i “  7 Vllcze.il,e“» natychmiast
O.czym Szanowny Publiczność uwiadomią, •— P „ ,  J' ■ ^ ai w,f cey dalecy przybicie otrzyma.

J u t r o s i n  dma 2igo  CzerweZ roku 1815. ttJn dms 27- Czerwca roku 1815.
Burniijtrz miasta Ji/trosina. Jaraczewski, K. D. p.

Uwiadomienie. Życzący sobie sprzedaż Fi, a ■ ±<
zastawy, lub wypiisczenie na 6 lat iakiev w J  f„i Wieś Szurkowo z dwora*
„  W /^ /o ic / ««ydo/*y a *  3 mii od f" ,™ '  ^  wQW " wPc!eKrol” k^ .  - l a  1 odJłaJ™ ,
Cna którą znaczna summa w  p o m i n i e  nttych- £  ' ” y « a P«?Wziesi?twierceh żyta
wuau  zaliczoną bydz m o że): raczą sic zgłosić towvch Ra*en,cy- W te ś c i e o w ie c g r u n -
*  P o z n w n u  w  h a n c e l b r y i  U r .  M a l i n L s L g o ,  S  ™ b 0 « w  »  C“ !,r d ‘ ,« c i . i n w e n t a r z  p r z y f w o i -  
h o t a r y u s z a ,  w  u l ic y  S z e r o k i e y  N , o .  1 0 O r , ,?  y  ł g  d o s t , l r « a i a c y  o b r o b i e n i a  P r u n

,°‘,r‘t'Z "rr** - 52j«* Ł£r» ™,’’°"'e*”ki

p o le p ie n i. g o V o d .m S '  V T X » 7, f  “ 5* ^ '  ^  / „ M *
l 6tu gospodarzy, wydanie extra ordynaryinych ii" b!*żł c?g° warunki tegoż pusczcnia czy!

stracyi, ma kapitał cztery kroć trzydzieści i crre n a ■ , . . Jozef  Krzanowski.
ry tys,?ce zi* poisk. zabezpieczony, n0d nieusta C? A 2a- zmamt l lj 1- Dobra Chwałkowo t  
pieniem z tychże dobr dopoki sJey  n a i e i S i  T ‘ t ud« * * , w  Sredzkmi P o-
W śrebrney grubey brz.n,,cey m o n e i  n e Jdb e £ T * j  ^  ^  Rubli“ »=y S J Ł
1 JnZ £ f ° » od-  zawiadomią s^gPubbczność ic ™  cr̂ ietni^ y P ^ c z o n e : te rm i,f e t en tylko^pewnym bydz może dovscia w r / /  yt cyl 2ai;*yaa się dnu dwudziestego dziewia- 
czonych dobrach p ssessin h a , . ,  1 teg© mtesifća o godzinie 10 z n m  m *imir
iego należy rość Zwróci, 7 Popisanem u b zo w y m  w, Poznaniu przed delegow anym Tr»

1  o z  n a b  p o d  N r e m  4 2 4 . b n n a ł u  A s s e s s o r e m  A p l i k a n t e m  D a s z k i e w i c z e m '

Itoyc'.rxh Ł ukornsk i U * ,a^ ° —aH c °  takowey bcy tacy i, upraszam m a-

ksjss; “= £
S & 3 "4 > “ »  «  ' r « » - i Ł 5 » r ^ y  r o k , , 8, 5.
ta z D o»la 0ce ubezpieczała, że mź wieś ur„i„„ Nowakowski,
w an? n i e b i e 4* T  Procentach uiścili licyto- ł s s u n c y ?  oTaarnPta Cyw l,nym ’ L
wnie o d w Ju n I*  “ ^ j ^ ź b y  licytacya ta S , V  S  2 ^ "  a> e«Btu P ^ n a 4,
tnniey ważne d o ^ y, f11* dzisieyszego, gdyby j f  , K  1“  n a . ,Jcy W o.
przeszkodzie, to5̂ ^ 160.1® for u>alności nie stało na jr>0 zadzieriaw L nia  p T  * “ I'ewfcaijcy. 
tw ione zostanie. nak P od datł  dzisifysz? zała- w Powiecie G nieźniaskim  s K ^ i a i l ? 1 Awiniar? i  

P o z n a ń  dnia 2 7 . Czerwca rokn  18IS  «nich M łodzianow skich  H5l » , c« ,  na w tńosek
■------- 18 5 * ° P f k ‘ ^  PuW'cz/13 licy tacy , n V /e /n iS e  dm a

, P^tdania: Uwiadomi ■ 5- Lipca r. b. 2 rana a godzinie to przed W
W l« «05e4 że w d*iU 9, S  f eŁS“ a0Wf ?/ “ - Kropiwnickim, Notaryuszetn Departamentu p £

pc* '« bł p °  potadw a in tóktiffi, oa uUcy Szezokiey J f e p , m i e s z k a j



68  5  -» ■ ■

ląćyłft,  w trzechletnią dzierżawę naywięcey daią- 
eemu wypuscżooą Zostanie; chęć zadzierźawienia 
tm o/cy  zechcą się na powyższym termmie stawićr 
Kondycye są w biorze segoż Notaryusza każdego 
czasu do przeyrzema.

Ł a g i e w n i k i  dnia 26. C erwca roku I 8 t 5, 
M arcelli £ l/ro śc ick i, lako opiekun,

. . , n \  '

Z gin iony pies.  Dnia 19. b. m, zginą! mi wy­
że! biały duży kosm aty ;  •/ odmianą nad lewem 
okiem  i  ogonem kasztanowatą, uszy kaszcanowa- 
t e ,  ogon dwa. cale krotki.  Gdyby się podobny 
tr kogo znaydował, upraszam o zwrócenie tegqź, 
za .którego przyzwoitą- nadgródę odbierze na ulicy 
Wrociawskiey pod Nrem w oberży Wiedeń- 
sfciey. P o z n a ń  dnia 21. Czerwca roku  1815*

• ' ; V  • • ;  • N o w d k o m k i,
.Kradzione konie; Z dnia 24. na 25. h m .  w no ­

c y ,  ukradziono parę koni w stayni w magazynie 
so ln y m ,  to iest: klacz rosła.wilczata, cztery lat- 
w piątym maiąca, bez źndney odmiany, i  drugi 
koń wałach , takithźe lat -z kasztanowato-płowy 
r-psły, przez cały ie b  łysy,- dwie nogi zadnie za penw 
einę białe. Uprasza sig wszystkich, ieźeliby ta­
kowe konie kto postrzegł, aby przyaresztowawszy, 
do magazynu solnego tuteyszego zawiadomił, za- 
co nietylko wszelki expens w ten* przedmiocie po- 
d ię tą ,  ale i niay przyzwoitszą nadgrodę rraymo- 
oniey przyrzekam. - •

P o z n a j ń d n i a  2 5 .C z e r w c a 1815.
: K o szu tsk i,

K radzione konie. Dnia 251 na 26. m. i r. b,  
w noCy o godzinie 12. ukradziono w roies'eie Bu­
k u ,  Powiatu Poznańskiego parę k o n i : —

line .. Klacz, całą kasztanowatą z gwiazdką na 
e ro le ,  wzrostu średniego, e g o m  obtartego, lat 
6  starą.

2do. Klacz sronow atą ,  grzywy z kłosem, wzro­
s tu  rtinieySZegOj ł i  lat starą.

UprasJa *ią szanowną publiczność, aby w  przy 
padrku dostrzeżenia tych k o n i ,  takowe przytrzy- 
afać i podpisanemu o tćm donieść raczyła, k tó r y  

x powrócenie wszelkich kosZtow, iak naychętuiey 
zapewnia. B u k  drfi<r2Ó. Cżerwca roku 1815.

’  '■ * ' v 1 '*• Józef M utkowski.
* ' » ł — '  t v -  *« ■ > * . * '  * .  «. ■ •**. ■

Ki i t 'gończy, W  dniu 19, Czerwca r, b. b ę ­
dąc 5  areszńantów, przez transport* w oyskow y, 
■wraz' z akrańii doSzan. Sądu Policyi Poprawćzey 
9^W«dw; 'WłcfeoifiMego-, odsjłanstbij znalazło

z tychże aresztantow poniż opisanych 4. na rżff. 
czonym transporcie poł mik od Mosiny sposob 
do ucieczki, t o i e s t r

lm o . Jakub Domański,  rodem z Powiatu i De­
partamentu U rrszawskitigo, Irczący Jat 22% , twa­
rzy ókrągłey, oczow szarych, włosow*! brwi 
blend , nosa m iernego, i wzrostu dobrego , miał 
na  sobie shrdut saraczkowy przechodzony, spo­
dnie białe z płótna swoyskiego, westkę karrnazy. 
nową z guzikami źoltemi, na szyi chustkę b i a ł ą  
płócienną , płaszcz granatowy z kołnierzem dłu­
g i m ,  i boty zwyczayne.

■2do. Jan Kapezyński, rodem z P y zd r ,  Powia­
tu u  o ź ,' Departamentu Poznańskiego, maiący 
at 1 » 1 matkę w Kurniku z mzwiska Sten- 

c ową przy mistrzu Gundermanie t3mże zostaucą, 
twarzy pociągley, oczow niebieskich, włosow 
c z a rn o -u lo n d ,  nosa długiego wzrostu miernego* 
maiący na sobie krotki spancerek z kożucha, p e ­
stkę b ia łą,  spodnie płócienne z niebielonego p la­
m a ,  a boty na nogach zwyczayne chłopskie.

3'.tio. Anna D om ańska, żona powyź opisanego 
ad irnitm , rodem  z Wartenberg z Powiatu Lands- 
berg , maiąca lat 20*, twarzy ók rąg łey ,  oczow 
szaryeh, włosow c z a fń o -b lo n d ,  nosa miernego, 
wzrostu miernego, mowi po niemiecku dobrze 
1 po polsku coko lw iek ,  miała na sob ie^pudm k 
w piski niebieskie z stanikiem b . a ł e m ,  fartuch 
biały p łócienny, tołubek granatowy sukiennv,
btpso 1 chustkę na głowie czerwoną- 

4to. Małgorzata Kamieńska, rodem z Rychwa­
ł u ,  Powiatu K onińskiego, Departamentu Kali­
skiego, maiąca lat 17., twarzy ókrąg łey ,  oczow 
niebieskich, włosow czarrfo- b lond ,  nosa mier­
n eg o ,  małego wzrostu, miała na sobie w kropki 
czerwoną suknią-, takąż chustkę w kołka źpłte, 
z  trzewiki źwyczayne.

Gdy zaś na zbiegnienia po wyż dopiero arresztan- 
fow Sądowi swemu wiele zależy, jle t0 |-,j 
głowni zbrodniarze, przeto wzywa Sąd swcy 
wszelkie Szanowne tak woyskowe i cywilne wlsą 
dże, aby na powyź opisanych zbiegów pilną ba- 
CZnośc dawać kazae raczyły j  onyehźe w razie 
spostrzeżenia aresztować i pod pewną, strażą do S a i  
du podpisanego odesłać kazały,

P o z n a ń  dnia 23 Czerwca roku  i 8 t 5»
Sąd Połicyi Poprawćzey obwodu Poznańskiego^ 

S t r e m p e l ,  Pod s.
M oczyńshi.

*
l



D odatek drugi do gazety WielkiegoXięstwa Poznańskiego Nr. $ t,

D on ies ien ie .  Kobieta d o b n  g o  w y c h o w a n ia ,  
nie  stara, nie  m ł o d a ,  m e  p ęk n ą ,  nic  brzydka ,  
n i e z b y t  w e so ła ,  n i e  nadto p o n u r a ,  ż y cz y  sob ie  
zabrać sic z kim po w o zem  lub  bryk* p ó lk r y tą ,  
do B e r l i n a , w spó lnym  kosztem. Chcący  k orzy-  

 ____  . raczv u w ia d o m ię  n m up

1 ■*U ,; 1

S)VC'20 wyiazdu faktora., miC5zk«ti^o<^o
fu w  P oznaniu  na W o c ł n e y  ul icy  ISro, 177
m Pi'&TTltf&'

O B W I E S C Z E N I E .
Podpisana w d ow a po zm arłym  lekarzu z ę b ó w  

S e r r e , k tóry  pi zed kilkom a laty m i . ł  h o n o r  o d ­
dać sw e posługi S z a n o w n e y  P ublicznośc i  z n a y w ię -  
Jcszem iey uk o ntento w a n iem ,  pochlebia  s o b ie ,  iż  
potrafi ziednać to  samo zaufanie ,  tem  bardziey, że  
przez lat ió .  traktowała tę sztukę pod b o k iem  sw e-  
go m ęża ,  i częstokroć pod iego  n ie b y t n o ś ć ,  u ż y ­
waną byla w  Berl in ie  od  wszystkich  szanow nych  
o s ó b ,  k tófe  n m  się p o r u c z a ty , i p o w szechn e  od  
lekarzówzyskała  zalety. W y k o n y w a  ona wszelkie  
operacye sztuki lekarskiey z ę b ó w ;  iest w  sfaftie 
dawać żądahą i potrzebną po m o c  w e  wszelkich zda­
rza jących  się chorobach dziąseł i u s t ,  iuż  to przez  
dobrą radę, iuź  przez istotną operacyą, # e d l e  
potrzeby  czyści Podpisana zęby  z plugastwa i z \vy-  
czaynego  kamienia w in n eg o ,  k t ó r y  daleko prędzey  
zrządza utratę zd r o w y ch  z ę b ó w ,  a niżeli  ich p o -  
źo łk n ien ie .  Podpisana  wprawia zęb y  w  m ieysću  
w y p a d ły c h ,  i  robi całe  rzędy z ęb ó w  , które  n ie -  
niozna ro zr o zm c  o d  na tu ra lny ch ,  a dziurawe z e -  

- b y ,  które  le scze  są d o sy ć  w a ro w n e  1 m o c n e ,  Za­
pełnia z łotem lub o ł o w i e m ,  k tórych  przezto na

która tu w  UŹyW2Ć "i0 ' 113' -  U  '-odp.saney,  
w I w  iWym Prac,ef Z!e d * a ty g o d n ie  zaba­
w i ,  uostac można proszku do  z ęb ó w  1 tvnkturv

w r, T * - Lk•**
M ic J l  ? ,4 ' dSr - grubą monetą.

w H o u l i :  de  S a x e  pod  N r e m  17.
J o z e f a  S e r r e ,  

aprobow ana,lekarka  z ę b ó w  o d  U niż  
w tr^ytem  w H r a k o w u ,  od W ładży  
_ ‘̂ ‘kJey w W a r s z a w i e ,  o d  U m -  
_ e ‘ syte tu w D o r p u d e  i parentowa-  

^‘̂ crn Państwie  Rossy iskiem , 
Ii 'de‘eZ 0(  ̂ ^  ^ d z y  Lekarskiey  w  iier*

Stu k i l k u  w ie l k i c h  T y r S ^ K V ®  StU c z : e i d z , s -

sz ło  4 0 .  T y ro lsk ich  i B ocen ausk ich  k r ó w ,  po d o ­
bnież  wielk ie  m łode  c ie lne  Szwaycarskie  k r o w y  
oraz stadniki z a m ó w i l i , przeto  d o n o sz ę  
w szystk im  in n y m  Panom  i dóbr  pos iadaczom , iż 
d o  te g o  transportu tbogę iescźe aź do 2 4 .  Sier­
pnia pr2yun ow ać  K ontraktow e  z a m ó w ie n ia ,  a 
transport ten  nąydaley  dm ą 15. Października z . b ; 
Stanie w  P o z n a n i u ,

P i o t r  R i e d e f ,  
handluiący  b y d łe m  T y r o ls k iem  z Z il-  
lettbal z k a n to n u  B e r n e ń s k ie g o ,  m ie ­
szka za W ro n iecką  be arna pod  3  L i­
pami pod N r em  3 .

T ,  • a O J W I L S C Z F . N I E ,  
w !  ?  tt  1,cycacyi dz ierzaw ney dobr S o b i a U  
■ o n a  1 R z y c z k o w a  w  P o w ie c ie  K robskim  w ga­
zecie  tu teyszey  N r o .  4 8 .  na ,dz ień  29 .  Czerwca r .  
b. o z n a c z o n y ,  dla przypadającego na  dn iu  ty m  
ś w ię t a ,  dopiero dnia 3 .  L ipca  r. b. z rana o g o ­
dzinie  t o .  przed d e leg o w a n y m  W . Rogozińskim 
- f d z i ą ,  a termin do l icytacyi dzierżawy dobr  G r u - 
hoipa  1 M a r iu ih o j f  na dzień  2 5 .  Czerwca r .  b.  
na uzien swtęta przez o m y łk ę  o z n a c z o n y ,  na  
dzten 1 ,  Lipca r. b. z  rana o g o d z in ie  ło .  przed  
tym że  d e .e g o w a n y m  na Zamku S ą d o w y m  turey-  
szyin o d b y w a ć  się b ę d z ie ,  na k tó r y  się chęć  d z ie -  
rzaw masący zapraszają, z oźnayn iien iem  , iż w a-  
runki do dzierżawy u m nie  n iźey  podpisanego  
p rzeyrźtc  m o ż n a ,  i j e  Ircytacya do b r  tych  dła 
n ied o p e łn ien ia  w a r u n k ó w ,  k o ń m k t o w  d o ty c h ­
czasowych przez possessorow i n ieuisczenia  sie  
w czusre ozn a czo n y m  . z  opłatą dzierżawy naste-  
puią.

Dobra S ł o d y  ^  D ą h r z  t K o i v a  W ie ś  w P o w i e -  
f ,e  WsCtiowskin. do  massy k o n k u rs o w e *  n ieg d y  
r. p. JO.  Xięcia S u łk o w s k ie g o  na leżące ,  przed W .  
R o g o z i ń s k i m  Sędzią „a T ry b u n a le ,  przez pubh-  
czną licytacyą na rok  i S ^  w y p u sczcn e  by d ż  m i -  
ią .  z tego  p o w o d u ,  źe possessor ty lk o  p o ło w ę  r o -  
c in e y  dzierżawy r ro i $ i |  zapłacił a kaucyr  za 
orugą p ę ło w ę  to czn ey  azierzawy m edostaw ił .  D o  
Lcytacy 1 dobr K ł o d y ,  term in na dzień 26. Czer-

r-Zr na °  S a n n i e  l o ,  d o  l icy tacy i  dobr  
P ąfn  za  term in na dz ień  27 .  Cźerwca r. b. o  g o -

i T l U f *  Z r! na ’■ a !ćrc>,a do' J'cytacyr dobr No*  
’ ey . na ‘ !en\ f 7 Czerwca r. b. po p o łu d n iu  

g 'Zimę 3. w X oznuii iu  na T rybun ale  w yzna­
cz .m y  zc^star. W arunki u mnie przeyrzane b y d ź  
m ogą .  P o z n a ń  dnia 21. Czerwca ro k u  i8 i5 * .

A l e x .  K  a  i: I f  u s ,
A d w o k a t  i Kurator konkursu niegdy ś.

JO, X .  A n t. S u ł k  o  w s k i e g  o.



. —  68$  »
sedutriatvtenia* P od  Gnieznem położone dniarz ponaw ianycb io ż  fcra<fei**» K • 

do b ra , wieś Popowo T om kom  i Popowo P od-  Stainow3, Powiatu Wareskiepo” sta '°P,etn*g® 
leśne, są od Świętego Jana r. b. zw olney ręki do go*  lat przeszło- 40 maiąey, wzrostu* -m ' ! y *
zadzierźawienia-. O warunkach dzierżaw y, do- oczu niebieskich, nosa dbi«»jego . e6°t 
w iedzieć się można u U r .  B o rzęck ieg o ^  Garba. krąglonegO, brwi i w łosów  cieam o S e i '  
rach su b  N ro . 421. m ie s z ą c e g o .  ku ro w ata  zarastający , z lakierni* „asam i , 1 °

P o zn -ań - dnia 20. Czerwca. i 8 r j ,  gókiego- zaś- znaku po sobie nie o jU u i  cv
D o  zadzierzawieniai D obra Bvdzewor cześć’ ^ ^ ! Gr - pierwszego, składał się tylkcrz kó-

Strzelca  i  folwark. L o d ź , w  Krobskim  Powiecie *z.a ■ .* sPodnl p łóciennych , bez źadney wręcćy 
leżące j d n i a  301 C z e r w c a  r. b. o. godzinie 3. °  I ,e  Y r z g»ł? głow ą,, boso i  tylko- w kay - 
po  południ u w Poznaniu na. zamku Sądowym przed in f  ^
W n y m Szubert,. Delegowanym-,, więcey daiącemu- &  G-łomsKir  włościan z G ory, P o .
•w trzechletnią o d S . Jana ; 1815! wypiisczon»-bydź strzeszowskiego ,  lat maiąey 3 4 , wzrostu
marą arendę. Dzierżawa płacona bydź ma w Pru- e®°. oczu niebieskich- ciem nych, nosa k ró -
sk itn  brzm iącym  kurancie.. W arunki widzieć 1110- fcróucj ostr” * saca?Pf?y.» w*0i<^w cieii.no blond 
in a  w registraturze u Pana F ro st,, Archiwaryusza.- !t. ^ SJ Zy20,nyc 51 czarno  zarastający, równie

w P o z n a n i u  dnia1 22. Czerwca r g i f .  A , . eS_ ka'nelm 'J s? odmach płóciennych-, bez;
M it l& ls fa d t ,  L ‘ KaPe,“SZi ' bo tow . —

4, M u r a ń  Pnnzafc maczey Sztam a  zowiący 
się, włościan z wsi L ig o ty , Powiatu O s m £sl 0l

-w  , . . .  . . .  osk iego ,  lar 26 maiąey, sy-ruacyi mierney, wzro-
Ł rs ł gończy. G d y  w  n o cy  z  dnia 23, Maia- stu dobrego, twarzy rodłuyowarey pełney weso 

sr. b. przez wyłamanie gwałtowne przegradzaią. łe y ,  oczow czarnych, nosa średnbW- włosdw 
«ey śc iany ,  InkuTpaci. z dwóch celów do a d n e y  czarnych długo-rowno /estrzyżonych s 'zeeolt i” 
zbiegli się i o p ó łn o c y ,  podczas odbywaney go za* znaku nnokazuiący , w koszuli- i spodm- cfc 
przez rnspekcyą więzienia rewizyi, gwałtownie na płóciennych,, oiyz kamizelkę bez r-kawnw sir 
zewiduiących 1- zbrojnych- żołnierzy Rossywkicb kie imą, teolewu. nielsiesb.eoo- a s t e l  „
m derzyb , o r a z  powydzieranemi żołnierzom kara- masącyy beż źadney więc«y odzieży k a * -
binarni- tyle oporu dokazali, iż! nuato wszelkiey i  botów,i tylko itaydany J*» neoaefl- * * kuSt*^** 
msilnoścs 2  tych pięciu- zbrodniarzy o wielokrotne i powyżsi uciekli. '  0 *  c m i '

kradzieże obw in ionych ,,  w kaydanach znaydutą- 5. Franciszek Jan tow sU , włóśeian z-wsi S zczur  
«ycb: się, przez małe okiepko nade drzwiami bę- Powiatu ©dolanowskiego„ maiąey s/wapra w J ł 0-  
dące z- inkwizytoryatu kaliskiego pouciekały szowcach, lesr w roku  a r .  wieku swego, wzrostu 
przeto następne opisa fizognom.il enych.db publi- m ie rnego ,  twarzy c k rą g le y ,  n ie co  dziubatey nai
czney podaią {się wiadomości'.. _ nosie maiąey 'zrwrme, śramy pud ekiem na pra--

I ,  S zym on  GhmfcMpM', >główny gwałtownych- wym hcu,. nosa. okrągłego, ocząw szarych, brwi 
-kradzieży zbrodniarz, który  kiłfeofcroenie tuż ciemnych , włosow i  wąsow b io b d ,  f  także aara- 
% różnych cra-nspcjiów ubiegał, rodem r  wsi sta-iący, przy ucieczce był tylko w koszuli i s -o l 
Grandów  Powiatu W artsk iego , lat maiąey 29*,• dniach płóciennych bez źadney więcey odzieży 
ki ów i tylko po p o lsku ,  w zro ita  lest m iernego , z gołą .głową i boso. —  ' ‘
aytuacyi średniey, czoła n isk iego , włosów i brwi Gdy, na schwyranm powyźey opisanych głc 
brudno - żółtych, oczu niebieskich małych ,  nosa wnych zbrodniarzy rak o publiczności bardzo szko 
k ró tk iego  aa dartego,  twarzy poęiągłey rlustę-y d ) i»yćh  wiele^aleźy, prz8C0 wzywamy i u prasza-- 
sn iądey ,  u rody  oktągłey biąłp. zarastaiącey,, pisc- my wszystkie cywilne i vroyskowe zwierzcbncś-i
w i-  X— WV** z-łw r i l e . , -  o  r  z s r / - .  Lzp r-Vl 4"! A j"- O fJ z?\ i  ń i  < ;V s«ł r ł /1  SCTźf P  O  n, 1 ^     1si ró w n y c h ,  piec szerokich , żadnego- sczegól- aby na. tych  dały sczegolne baczenie i i ik  nayprzy 
nego-enaku nremaiący. — Ubiór zaś- ieg.o iak l in -  zwóitszych ku scW yfam u ich użyły środkow- 
mych wspólników składałaig tylko z koszu li ,spo- a złapłwszy którego pod pewną i pilną strażą do
dni płóciennych , bez: źadirey wlęcey odzieży, ka- Sądu podpisanego odprowadzić kazały ‘__ |
pelusza i- b o tó w , gdyż dla- niemożności wyiścisc W K a l i s z u  d n u  23. Maia- roku 1815..
rnałem okienkiem wszystko co nneli pr.zy gwał- „  , _ ... .
Bownł&n wypychaniu- się pozostawiali. — 2 o .icy^p0prawczey obw odu Kaliskiego.

%, M iSeusS- B d w w m M }  rów nie głów ny zbró? * u Kownacki} fodsęd . Kryta.



d z i e ł a  m u z y k a l n e ,
w Drukarni Dekera i Kompanii.

P o u t U Pianoforte.
A Tal. dgi*

» «
B e s i h o v e n ,  L.  d e ,  Sonatę Óp. go _  * ** 

7 Variations sur Je 
theme une fievre

J . L . , 7 V .r iba r i J S o e u ; 5?  1 *  i
C r a m e r 6 J  ° uverture ?e 1’opet: L e  Calif -  I J  

Paris leS adleux a »«> amis de 8
G e l i n e k ,  r ib * *  6 Varkt. et* P o , * ^  *“  " *

F* U,ne dleme d e l ’opera 
_  F?™ }a d* M. Cherubini -  I0

Je duo de 1’opera: Die
M o s c h e l e s  J  et R o »do — s 4

duo cbncenant n ,u l l i  “ 1 ‘ Gr^ d  4K a . z k r ^ f X 4 ^ g P i , „ „ fott.  8

M a s c h e k  P. s  v S t° „ * ‘ T  “ “ ■

Paris ° . . de ‘’opera *
K o d e ,  P . ,  Andante varie* * * * ;  10

F "  GS M m A '  T ™ m p h » k  a 4 8

~  T .  t  ''""I-1"  Grand Mar- ~  ’ 13 
S t e t v  i ~  ^ ^ a m s .  On Ki

' m SuIŁ?-’ “ * 12
m / f * . A .  v»iia,;«;s V : ; ; r -:,*6

Sefu’hrt’ A  exanders Favorit-Tanze, auf- '  
x>- in W ien y den Kaiserl. .flof-JJ^lIen
■ U t e y  t>„, .• • . . ; . _  .

Kowr°«18ed Sl.ngspiele-
chen * Schweizerinrtenmad-
Ga-Vati.pe * * * * • —* /  4



Pour la Guitarre.
xs » . . . I'll. «gr.
B i e r e y  A rie  aus dem  Schweitzerhirten-

m adchen (schon H edchen) , . — 2 4
B o i e l d i e u  ausgewahite Singstiicke mit Be-

gleitung der Guitarre . . . . — r 8
33 i a b e ] 1 i , W -, Cavatine de 1’opera: D er

A ugenarzt, pour 2 Guit. . . . — 2 6
G i u l i a n i ,  M ., T rois Rondeaux, O euv. 17. — 2 12

— X IV  Balli Nationali. Op. 24, ■*- 2 12
■*— duo concertant. pour V iolon

et Guitarre. Op. 25.1 . . — - \2
—• Pot-Pourri. O euv. 26. . — 2 13
•w» Six V ariat. faciies. O euv. 42 -— 2 10
—m Esercfziq per la Chitarra

Op. 48. • • • „. • ' 1 2 i2
— R ecueil de Pieces faciies et

agreables. Oeuv. 59. . . — 2 16
J  a g e r  R om anze aus d e rO p e r Róschen Ae-

scherling (Cendrillon) . , , — 2 4
' — Journal, bestehend aus den neuesten

O perngesangen . . . — r 16
M  a t i e g k a ,  W ,, Grande serenade facil . — 13,

— Sonatę facil. O euv. 16. — t  12
P r a g e r ,  F t., 24 Exercices . . . 1 2 —
S c h m i d t ,  A .,  T rois Rom ances . , — s 6

Pour le Violon et la Flute,
C l e m e n t  17 E tudes . . . _ . —* 2 12
K a c z k o w s k i ,  J . ,  R ondeau a la Polonoise

avec accomp. de l’orchestre . . I  2 —
L i p i ń s k i ,  C ., D eux Polonoises ditq , 1 2 -r-
P r a g e r ,  H . , Caprices. O euv. 10. . . — 2 13
V i o t t i ,  J. B., 27me concerto avec accomp.

de l ’Orchestre . . . •. , 1 - 1 6
F i i r s t e n a u  Polonoise pour la F lute prin­

cipal avec orchestrę . . - I : iiS
G a b r i e l s k i ,  J. W . , V ariations sur i ' a i r :

Liiebes Madchen heir rnir zu —*■ 3 4
— 8 V ariations sur une

them e d e l’operaL/m e -— 2 - 6  
H o r z i z k i ,  L . ,  V ariations sur i’air russe —- ? fci 
K a c z k o w s k i  D eux  themes varies pour le

flageolet avec accornpagnement , , — * 12
W e . i d n e r ,  F . C ., 12 W alzes p o u r2 F Iu t. — .2 14

— V ariationen  fur e in eF lo te
Nro. 6, • • . — 5 ^

Leicltfe U ebungstiicke filr 2 F lotęn . N r. I. — S


